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w U M f U u Ł o ^ i ' '  
stro n ie  wiersz, m ilim e ­
trowy mk. 1200— ca U; 
s tron ie  m s. SOU.— IV mk. 
500. T ek s t i n ad esłan e  tn. 
1200.— O ro fn e  og łosze­
nia od mk 2 .0 d o 60 > zs 
wyraz. N ajm niej 3000 
m k .O gtoszem a pożarnie) 
scow e o J50 %  zagranicz­
ne 106% drożej.

W numerach św iątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
26 proc. droższe.

Za terminowy druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.
Każda nowa podw yżka 

obow iązuje już wszyswde 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez- uprzed­
niego zaw iadom ienia.
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Dr. LUCJAN KOŁDDZKI
po długich i ciężkich cierpieniach zakończył życie w 

Kowanówku dnia 3  sierpnia 1923 r.
Pogrzeb odbył się dnia 6 sierpnia w Gnieźnie.
O czem zawiadamiają 3S52

Żona, córka, syn, synowa.

ii
D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Będzin, Małachowskiego 7. Dalrowa, Sobieskiego 8. Teleftn 7 t

Obrabiarki różne, motory elektryczne
ti 'h n iJO iin  im o ir  skórzane, parciane, B alata, gum ow e i róż- 

oraz U/.J W uiitJ JJdOJ nych gatun. elew atorow e (z kubełkam i)

R 0 Z 8  P RZ E D A JE 3680 2

K O M ISJA  REWINDYKACYJNA
Warszawa, Jasna 8. Tel. 314-39.

M aszyny i pasy  oglądać na składzie w  W arszawie, T ow arow a 
Nr. 20. (Składy Tow. Akc. C. Hartwig). Również w Zbąszyniu 
(tylko maszyny) Biuro Posterunku Pogranicznego Komisji R ew in­

dykacyjnej ulica M arszałkow ska Nr. 33.
S zczegó ły  n a  ż ą d a n i e . ------------------------- S zczegó ły  n a  żąd an ie .

actpc^oceoĄjo

Od 6 do 9 sierpnia 
ffl-cia serja „HERKULES, CZARNYCH GÓR* p.t.

3* „Przebiegły Chińczyk”
Ob
60 dramat w  6 -d u  aktach.

W  roli głównej EMIL LINKOLN.

ANONS! Od 10-go do 12-go 4 serja p. t.

„Na ł a s c e  f a l “
ANONS!

LEKARZ-DENTYSTA

3S79 wyjechała.
PoWróci 6 września.

tuu ii n i .
Posznkulemy 2— 3 pokoje w 
Sosnowcu w centrum miasta.

Oferty składać pod „Lokal" 
do redakcji „Iskry".

•  3873-3

Dr. H. Grodziński
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór- 
3601-4 ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

DOKTÓR

wyjechał
powróci 1 września.

3831-2

sądząc a obecnie w  P o l-  
w ięk szość  polska składa  
i  4  stronnictw : zw iązku  
w o-narodow ego, chrześ- 
isko - narodow ego klubu
czego , p i a s t o c ó w  i 
eścijańskiej demokracji, 
iwiązku ludow o-narodo-  
l są  rolnicy w ielcy  i 
, m ieszczanie i inteli- 
ja, ale jest także w iel-

S osn ow iec , 7  sierpnia.

ki handel i wielki przemysł, 
reprezentow any przedew szy- 
stkim przez prezesa central- 
nego^zw iązku dla handlu i 

' przem ysłu, pana Andrzeja 
W ierzbickiego. W  klubie 
chrześcijańsko -  narodowym  
ton nadaje wielka własność 
ziem ska pod przew odnic t­
wem  pp. Jaroszyńskiego i
Strońskiego. P iastw ow cy re­

prezentują w arstw y ch łop­
skie, szczegó ln ie  z M ałopol­
ski. Chrześcijańska dem o­
kracja, jakkolwiek jest za­
sadniczo klubem  m iędzysta- 
now ym , opiera s ię  w  w iel­
kiej m ierze na organizacjach  
rzem ieślników , drobnego ku- 
piectw a i urzędników pań­
stw ow ych  i prywatnych.

Skład pow yżej p o d a n y  
rządzącej w iększości p o l­
skiej, którą inną w ięk szoś­
cią polską w  sejm ie ob ec­
nym zastąpić nie m ożna, 
w ykazuje różnorodność w iel­
ką interesów  gospodarczych , 
ponad którymi góruje jako 
łącznik interes narodowy. 
W  tych warunkach w szel­
kie ustaw y i zarządzenia  
gospodarcze m uszą być w y­
nikiem kom prom isu. Jestto 
rzeczą zupełnie naturalną i 
dla każdego jasną. Niem niej 
jednak jest jasną rzeczą, że  
przeciw nicy rządu obecnego  
p r a g n ą  w yzyskać dla 
sw oich  ce lów  naturalne róż­
nice poglądów  na pewne  
zagadnienia gospodarcze i 
starają s ię  z tej strony roz­
sadzać w ięk szość  polską. 
Chrześcijańska dem okracja  
w  zesp o le  stronnictw  w ięk­
szo śc i zapew ne najwięcej 
odbiega od  poglądów , które 
na zagadnienia gospodarcze
mają, naprzykład, pp. W ie­
rzbicki od w ielk iego handlu  
i przem ysłu lub p. Jaroszyń 
ski od  wielkiej w łasności 
rolnej. P ozn aw szy  niezłom - 
n ość  zasad  chrześcijańskiej 
dem okracji, prasa stronnictw  
przeciw nych rządowi dzi­
siejszej w ięk szości polskiej 
bardzo chrześcijańską dem o  
kracją się  zajmuje.

L ew icow e o rgany  pisały  o 
„frondzie  chadecji  w obec  
rządu“, artykuły w  których

twierdziły, że  „klub chrześ­
cijańskiej dem okracji stop­
niow o, ale zupełnie wyraź­
nie odłam uje się  od w ięk­
szości" . Na dow ód tego  
tw ierdzenia pism a rzeczone  
podaw ały z narad przedsta­
w icieli klubów  w iększości w  
spraw ie podatku m ajątko­
w ego następujące d on iesien ie:

„Chadecja postaw iła tutaj 
następujące kategoryczne za ­
sady:

1) Ryczałt podatku m a­
jątkow ego musi być p o d z ie ­
lony spraw iedliw iej, niż to 
przew iduje projekt rządow y;

2) g łów ny ciężar podatku  
m ajątkow ego winien być  
przeniesiony na przem ysł i 
rolnictw o;

3 ) Podatek m ajątkowy wi­
nien być ściągnięty w  ciągu  
trzech lat, a nie pięciu.

T e  w szystk ie w n i o s k i  
chadecji nie zyskały  apro­
baty ze  strony k l u b ó w  
w iększości" .

T ak p isała  prasa lew ico­
wa, stw ierdzając tym sam ym  
zap ew n e n iechcący  - że  
chrześcijańska de- jte ja  
stoi twardo na gru cie 
sw oich  zasad  i obrony lud­
ności przez nią reprezento­
wanej. Jeśli jednak dodam y  
do tego , że w szystk ie w n io­
ski chadecji nie zyskały a -  
probaty ze strony klubów  
w ięk szości, to m ylę się  bar­
dzo. Praw dą bow iem  jest—  
jak to wykazuje o b e c n i e  
przez k o m i s j ę  skarbową  
przed łożony sejm owi projekt 
podatku m ajątkowego —  że  
stanow isko chadecji zw ycię­
ży ło  na całej linji i że  
w szystk ie  żądania chadecji, 
o  których m owa, zostały  
spe łn ione .

Jest —  jak  tego żądał w  
komisji skarbow ej p o s e ł

K wiatkowski (ch. d .)— trzy­
letni, a nie pięcioletni okres 
poboru podatku m ajątkowe­
go; jest podział taki, że na 
rolnictw o —  głów nie w iększe  
—  przypada 5 0 0  miijonów  
franków podatku m ajątko­
w ego , na w ielki przem ysł 
(I i II kategorja pat. przem .) 
oraz na w ielki handel (I do 
V kat. pat.) przypada 375  
m iijonów  franków złotych, 
a na nieruchom ości miejskie 
oraz na drobny handel i 
drobny przem ysł 125 m iijo­
nów  franków. D la małych 
m ajątków taryfa podatkow a  
jest znaczn ie obniżona, a 
ponadto od  m ajątków aż do 
7 .5 0 0  franków złotych nie 
będzie  się  pobierało dodat­
kow ego podatku, o  ileby z 
pierw szego wym iaru n i e 
w płynął miljard frankó 
T en  dodatkow y pobór sp o t­
ka tylko majątki ponad 7500  
franków złotych, przyczym  
urządzenia m ieszkalne do 
5 0 0 0  franków są  również 
w olne od  podatku majątko 
w ego. N aw et przedstaw icie  
le  socja listów  priyznali, że  
w  tych zm ianach uw idacz­
nia s ię  w ielki postęp w  s to ­
sunku do projektu rządow ego.

Podatek  m ajątkowy jest 
zagadnieniem  niezw ykle trud 
nym i był ogniow ą próbą 
dla stronnictw  w iększości, 
którą to próbę zw ycięsko  
stronnictw a w ięk szości prze­

tr w a ły .
W brew  tem u, co  twier^ 

dziła prasa lew icow a, w y­
kazało się , że  staw iane w  
im ię zasad  chrześcijańskich  
i dem okratycznych żądania  
m ożna przeprow adzić w o-  
becnym  zesp o le  w iększości 
rządow ej i że  s ię  to chrze­
ścijańskiej demokracji udało.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism  i depesz).

—  W  drugim dniu rozpraw 
stałego trybunału rozjemczego w 
Hadze sir Ernest Pollock rozpo­
czął swe sprawozdanie i w czte­
rogodzinnym przemówieniu przed­
stawił faktyczną stronę sprawy 
kolonistów niemieckich w Polsce. 
Wnikając głęboko w prawną stro­
nę rzeczy, sir Ernest Pollock wy­
wody swe oparł na obszernym 
zbiorze dokumentów.

— Estonja zaprosiła Finlandję,



Polskęf Łotwę i Litwę kowieńską 
na konferencję, organizowaną 
przez estoński bank państwa i 
mającą się odbyć w bież. mies.

Moskiewski sąd gubernjal- 
ny rozważał sprawę niejakiego 
Anichowskiego, oskarżonego o 
uozieienie informacji polskiej de­
legacji reewakuacyjnej co do 
rzeczy znajdujących się w posia­
daniu władz sowieckich, do któ­
rych pretensje zgłosił rząd polski. 
Anichowskiego skazano, z zasto­
sowaniem okoliczności łagodzą­
cych, na 5 lat więzienia.

—  W alka religijna w Rosji po­
między stronnikami patrjarchy 
Tichona i zwolennikami „żywej 
cerkwi" przybiera coraz bardziej 
gorszące formy. W soborze Zba­
wiciela w Moskwie stronicy „ży­
wej cerkwi" zwołali zebranie 
dyskusyjne, zakończone pobiciem 
rrotopresbltra Kraśnickiego, je ­
dnego z przywódców „żywej cer­
kwi". Dopiero interwencja mili­
cji przerwała bijatykę, poczym 
Kraśnickiego odwieziono do do­
mu w stanie nieprzytomnym.

— W Niemczech mimo przesi­
lenia rządowego, które wybuchnie 
w najbliższych dniach, przedmio­
tem wszystkich rozmów chwili 
obecnej nie jest ani los gabinetu 
d-ra Cuno, ani nawet spraw a od­
szkodowań lub zatargu w zagłę­
biu Ruhry. Na pierwszy pian 
wysuwa się obok szalejącej dro­
żyzny współdziałanie skrajnych 
wszechńiemców z komunistami 
pod przewodnictwem Moskwy.

—  Rząd belgijski publikuje o- 
becnie wszystkie dokumenty wy­
mienione z Anglją w sprawie 
odpowiedzi na notę niemiecką.

—  Rząd austrjacki zwrócił so­
wietom dawny pałac ambasady 
w W iednia.
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nadeszła wiadomość, że po po­
łudniu przyleci samolot i przy­
wiezie 60 miljardów marek; wo­
bec tego chwilowy brak środ­
ków płatniczych zostanie poczę- 
ści złagodzony.

Uroczystości we Włodzimierze.
Łuck, 6 sierpnia.

„Dziennik Wołyński" donosi, 
że z inicjatywy biskupa łucko- 
żytomierskiego, Dubowskiego, od­
będą się jesienią wielkie uroczy­
stości kościelno -  narodowe we

Włodzimierzu z okazji 300 setnej 
rocznicy urodzin św. Józefata Kun­
cewicza, biskupa i męczennika, 
który urodził się był 14 listopada 
1623 r. we Włodzimierzu. Na 
uroczystości te będą zaproszeni 
prezydent Rzeczypospolitej, sejm, 
senat, rząd, kardynałowie polscy 
i biskupi, episkopat unicki i grec­
ki nuncjusz apostolski i ciało 
dyplomatyczne. Program olbrzy­
miego zjazdu z całej Polski wła­
śnie jest opracowywany. W Łuc­
ku utworzono już komitety dje- 
cezjalny i dekanalne.

czy sobie, żeby rzecz została wy­
jaśniona? (Głos na prawicy: 
Boją się).

Udaremnione zamachy.
Jakie znaczenie ma dla pań­

stwa ujawnienie tej organizacji 1 
jakiemu niebezpieczeństwu zdo­
łano zapobiec, ocenić można z 
potwierdzającej się obecnie, a na 
czas otrzymanej informacji, że 
od 26 do 30 lipca projektowano 
na całym terenie państwa m aso­
we akty dywersyjne. Energiczne

zarządzenia władz bezpieczeń­
stwa zdołały zbrodniom tym za­
pobiec, bądź je udaremnić. Spło­
szona organizacja bowiem wyko­
nanie tego zamiaru w znacznej 
części odłożyła. Mogę wyrazić 
przekonanie, że przez zaareszto­
wanie wybitnych członków tej 
terorystycznej organizacji zdoła­
my dojść do ujęcia tych wszyst- 
kich, którzy w  skład tej organu 
zacji wchodzą, a tym samym 
przeszkodzić zamierzonym zbro­
dniom przeciw państwu.

m

—  Rząd turecki ogłosi ogólną 
amnestję, która jednakże zawie­
rać będzie pewne wyjątki. Licz­
ba osób, których amnestja doty­
czyć nie będzie zawiera 150 na­
zwisk.

— Płaca robotnika portowego 
w Gdańska wynosi obecnie 
1,080,000 marek niemieckich 
dziennie.

—  Cena za dwa funty cfaleba 
bezkartkowego w Berlinie wyno­
si 82 tysiące marek niemieckich. 
Cena bułki 4,200 mk.

—- Komitet redakcyjny konfe­
rencji am basadorów ukończył o- 
stateczną redakcję statutu Kłajpe­
dy. Konferencja doręczy statut 
przedstawicielom Litwy prawdo­
podobnie na początku przyszłe­
go tygodnia.

—  Onegdaj zwrócił się senat 
gdański do banku rzeszy w Ber­
linie z usilną prośbą o przeka­
zanie pieniędzy. W odpowiedzi

Miały ;iyć wysadzona w^powlntrza s rządy  wojskowa, mosty,

W arszawa, 6  sierpnia.

mająca na celu dokonywa 
szeregu zamachów na ob 
kolejowe, wojskowe i t. p. i 
rżenie zamętu dla pod w; 
spoistości państwa. (Wrzavs 
lewicy).

Kogo aresztowano?
Do organizacji tej należeli o- 

sobnicy, z których niektórzy zna­
ni byli już przedtym władzom 
bezpieczeństwa, jako komuniści, 
a jednak przez władze dotąd 
bezskutecznie byli poszukiwani. 
(Głos na lewicy i 1 profesora tak­
że komuniści zabili?) Czy pan 
występuje w Imieniu interesowa­
nych? —  Z członków tej orga­
nizacji w nocy z 1 na 2 sierp­
nia r. b. ujęto 10 osób, które 
odgrywają w niej wybitną, bo 
kierowniczą rolę, a między nimf' 
niestety dwóch oficerów w. p. — 
z Krakowa i Warszawy. Jako 
dowody rzeczowe zamierzonych 
zbrodni, znajdują się w rękach 
organów bezpieczeństwa bomby, 
które miały służyć do wysadze­
nia kilku większych mostów ko­
lejowych, nadto kilka brył węgla 
z ładunkiem wybuchowym, praw­
dopodobnie celem rozsadzenia 
parowozów.

Bomhy w uniw ersytecie.
Niektóre szczegóły pierwiastko­

wych dochodzeń policyjnych, 
które z łatwo zrozumiałych wzglę­
dów ujawnione być przezemnie 
nie mogą, uzasadniają przypusz­
czenie, że istnieje łączność mię­
dzy członkami ujętej organizacji 
a  sprawcami zamachów majo­
wych.

W ładze sądowe, zarówno cy­
wilne, jak i wojskowe, którym w 
dniu dzisiejszym sprawcy zosta­
ją oddani, niewątpliwie łączność 
tę ustalą i wyjaśnią. (Różne o- 
krzyki). Czy pan poseł nie ży-

Na ostatnim posiedzeniu sej­
mu minister spraw wewnętrznych 
Kiernik złożył następujące wy­
jaśnienia:

Wysoki sejmie! W  pierwszej 
połowie r. b. ćałe społeczeństwo, 
a także wysoki sejm zaniepoko­
jone zostały w wysokim stopniu 
całym szeregiem terorystycznych 
zamachów, dokonywanych za 
pomocą bomb. Zaniepokojenie 
to znalazło wvraz w interpela­
cjach, rrjędzy iuoymi p. Łańcuc­
kiego i Królikowskiego i w dy­
skusji na komisjach i plenum.

Po posiedzeniu sejmu z dnia 
28 czerwca 1923 miałem za­
szczyt oświadczyć wysokiej izbie, 
że organa bezpieczeństwa nie- 
tylko nie ustały w  kontynuowa­
niu dochodzeń dla wykrycia 
sprawców zamachów bombowych 
w Krakowie i Warszawie, ale 
przeciwnie, zastosowały wszelkie 
rozporządzane środki, by zde­
maskować i unieszkodliwić od­
nośną organizację, działające na 
szkodę państwa.

Zamachy 
na Instytucje wojskowe.
Obecnie jestem w  tym położe­

niu, ze mogę podzielić się z wy­
soką izbą wiadomością o faktach, 
które przemawiają za tern, że 
władzom bezpieczeństwa udało 
się wpaść na właściwy trop. Gdy 
przed niedawnym czasem usiło­
wano dokonać zamachu na lo­
kal P.K.U.W Częstochowie i Białym 
stoku w tym celu widocznie,aże­
by zniszczyć znajdujące się w 
łych lokalach akta mobilizacyjne 
i poborowe, władze bezpieczeń­
stwa w poszukiwaniu sprawców 
ustaliły, że w kraju znajduje się 
kierowana przez koła komuni­
styczne organizacja szpiegowsko- 
dywersyjna, pozostająca pod roz­
kazami z zewnątrz państwa, a

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

prezydent Wojciechowski w Zakopanem.
całym orszakiem doZakopane, 6 sierpnia.

W czoraj o  godzinie 9 ej raso  
przybył ta  z W arszawy prezy­
dent Rzplitej, Stanisław Wojcie­
chowski, z małżonką I dziećmi. 
Piezydentowi Wojciechowskiemu 
towarzyszą panowie: minister
zdrowia, dr. Bujalski, minister 
reform rolnych, Osiecki, minister 
pracy, Ludwik Darowski 1 mini­
ster sprawiedliwości, Nowodwor­
ski, oraz szef kancelarji cywilnej, 
Lenc. Kiedy pociąg wjeżdżał na 
stację, orkiestra zagrała hymn: 
„Jeszcze Polska nie zginęła".

Na dworcu znajdowała się kom- 
panja honorowa, która sprezento­
wała broń. Dowodzi nią do­
wódca dywizji podhalańskiej, gen. 
Andrzej Galica. Prezydent wy­
szedł z wagonu i przeszedł przed
kompanją.

Po uroczystym przywitaniu na 
dworcu o. prezydent udał się

wraz z 
„Czerwonego' krzyża*ivrzyza , poprze­
dzany banderją w malowniczych 
strojach.

Następnie był prezydent Woj­
ciechowski obecny na nabożeń­
stwie w kościele parafialnym, 
skąd dostojni goście adali cię do 
sali hotelu „Morskie Oko*, gdzie 
odbyło się uroczyste posiedzenie 
towarzystwa tatrzańskiego z  oka­
zji jego jubileuszu.

Po południu wziął p. prezy­
dent udział w akcie poświęcenia 
nowego szpitala klimatycznego I 
udzielał audjencji przedstawicie­
lom władz l społeczeństwa miej­
scowego.

Wieczorem o 8-mej odbyt się 
bankiet, a następnie raut w  sa­
lach „Czerwonego Krzyża*.

Dziś p. prezydent o godz. 7-«f 
rano wyjechał do Morskiego Oka, 
gdzie spędzi cały dzień.

otarcie uliczne w Niemczech.
Berlin, 6 sierpnia.

Onegdaj miały tu miejsce za­
burzenia uliczne na tle żywno­
ściowym. W Poczdamie tłum u- 
siłował rozgrabić na targowisku 
wozy, którymi przybyły ze wsi 
z produktami w i e j s k i m i .

W  Dreźnie po rozwiązania prze* 
policję demonstracyjnego pocho­
du bezrobotnych przyszło do starć, 
w  przebiegu których wyobito szy­
by w trzech kawiarniach. O g. 
10 i pół przywrócDno spokój.

Z a m a c h .
Dusseldorf, 6 sierpnia.

Pewien niemiec rzucił granat 
na oddział strzelców francuskich. 
Z powodu wybuchu granatu ra­
ny odniosło trzech żołnierzy fran­
cuskich oraz trzech niemców.

Sprawcą zamachu jest niejaki 
Raaba. Aresztowany został miej­
scowy dyrektor policji, kilku 
przywódców nacjonalistycznych 
oraz ojciec i brat sprawcy za­
machu.

Przyjazd marszałka Trąmpczyńskiego.
W arszawa, 6  sierpnia. Trąmpczyński. W brew poprzednim

. . . . .  wiadomościom marszałek nie wv-
W  dniu wczorajszym powrócfł jeżdżą do Hagi 1 pozostaje obe- 

z Karlsbadu marszałek senatu cnie w  Warszawie.

334.

W ziąwszy z nich Jeden, wło­
żył nań biurko, starannie kołdrą 
okryte, a zaprzągłszy się do dy­
szla, ciągnął wózek ku ulicy Ri- 
voli.

W  godzinę później, zdyszany 
i spotniały, zatrzymał się przed 
domem Arlnolda Desvignes.

Arnold stojąc właśnie na dzie­
dzińcu wydawał rozkazy, brama 
była otwartą, przez nią więc wó­
zek wtoczył się na podwórze.

—  Mój stangret pomoże ci, 
przyjacielu —  rzekł do posłańca 
—  W ność ostrożnie to biurko.

Po kilku minutach biurko a- 
genta Flognego zostało .ustawio- 
nem w gabinecie wspólnika Ver- 
riera. Stangret, który pomagał je 
wnosić oddalił się.

—  A cóż... nie jestżem słow­
nym, pryncypale? — zapytał po­

słaniec, w którym czytelnicy za­
pewne oddawna poznali Wiliama 
Scott — W szak to dopiero po­
łudnie?

—  Godzien jesteś najwyższej
pochwałyl —  rzekł Desvignes.__
Ciekawym jednak, w jaki sposób 
zdołałeś wynieść to biurko?

— W sposób najprostrzy w 
świecie! —  Tu Will Scott opo­
wiedział znane nam już szczegó­
ły. —  Przyniosłem wszystko, co 
trzeba, do otwarcia tego zamku 
bez włamania —  mówił dalej, 
dobywając z kieszeni pęk klu- 
czów różnych rozmiarów.— Czart 
chyba wdałby się w tę sprawę, 
gdybym pomiędzy niemi nie zna­
lazł takiego, któryby się nadał.

— P ró b u j-  —  rzekł Desvig­
nes.

, XIII

Will Scctt wprowadzał w za­
mek cztery klucze kolejno bez 
skutku. Piąty nareszcie, obróci­
wszy się otworzył zamek i klapa 
biurka opadła.

—  Masy najróżnorodniejszych

papierów napełniały w  nieładzie 
szufladę.

—  Zostaw mi ten kłucz 1 o- 
dejdź™ —  rzekł Arnold do swe­
go wspólnika. —  Nie chcę, aby 
obecność twoja tu u mnie zw ró­
ciła uwagę mej służby. —  Gdy­
bym się chciał z tobą widzieć, 
wiem, gdzie cię odnaleźć.

—  Nie masz żadnej wiadomo­
ści od Trilbego?

—  Jak nateraz, żadnej.
Irlandczyk, zebrawszy kołdry i

sznury, wyszedł, a wrzuciwszy to 
wszystko w wózek, pociągnął z 
nim w stronę ulicy Geoffroy-Laa- 
nier.

Desvignes zostawszy sam, zam­
knął na klucz drzwi swego ga­
binetu i zaczął przeglądać znaj­
dujące się w biurku papiery.

Większą ich część była prze­
szywaną w rodzaju akt, mając na 
okładkach napisane tytuły.

Na wierzchu jednego z pierw­
szych zeszytów, jaki mu wpadł 
w ręce, Arnold wyczytał czerwo­
nym atramentem, dużemi literami 
nakreślone te słowa.

z b r o d n ia  w  h o t e l u  
in d y js k im .

Były to popiery, jakich właśnie 
6zukał wspólnik Verriera, owoż 
twarz jego zabłysła zadowoleniem 
podczas gdy palce gorączkowo 
rozwiązały szpagat, okręcający te 
akta.

W  przeddzień swego odjazdu 
do BI eve, a tern samem w dniu 
w którym spotkał w Szynkowni 
Galerników angielskiego agenta 
Breet, wraz z jego żoną, Flogny 
przez cały wieczór klasyfikował 
notatki, łącząc je do tych jakich 
mu dostarczyli londyńscy koledzy
0 Karolu Geraud i dwóch irlad- 
czykach: Wiliamie Scott i Tril­
by m. .

Notatki te powyższe zwróciły 
przedewszystkiem na siebie w zro t 
mordercy Edmunda Beraud.

Czytał je bardzo uważnie! nie 
bez żywego, jednak wzruszenia
1 przestrachu, mimo. że ich au 
tor już nie żył,

A w rzeczy samej było s> 
czego obawiać.

Fiu^ny, w ,tu nst

policyjnego agenta, był bliskim 
odkrycia prawdy.

Poczyniono kroki w  cela od­
nalezienia śladów Karola Gerard 
byłego sekretarza z Kalkuty.Wie­
dziano, że ów Karol Gerard o- 
wolnił z więzienia w Londynie 
Scotta i Trilbego.

Śmierć agenta Flogny usuwała 
niebezpieczeństwo. Posiadanie 
tych notat ochraniało Arnolda 
Desxignes przed tem wszystkiem 
cokolwiekby mu zagrażać mogło 
otóż wyraz tryumfu z a s t ą p i ł  
wkrótce widniejący przestrach na 
jego twarzy i w spojrzeniu.

Wspólnik Verriera prowadził 
dalej odczytywanie,

d- c. n. *



Nr. 174 I S K R A *  — wtorek 7 s'ernnfa 1923 roku.

i
£

MISI SESSfSI
SOSNOWIEC—POGOŃ, 

ul. Ś rednia nr. 17,

przyjm uje w szelkie roboty  w  zakres b lacharstw a w cho­
dzące jako to krycie dachów  w szelkiego rodzaju, rep a ra ­
cja i konserw acja dachów , oraz posiada na  składzie w an­
n y , nasiadów ki w anienki dziecinne, w iadra, kosze n a  w ę­
giel, o liw iarki, ban ie  it.p. naczynia. Ceny konkurencyjne.

n Ss:
i
I
I
iI
1
II
i
i
i
i

STAŁE CENY N1ŹEJ PARYTETO ŚWIATO­
WEGO FBZY N AJW IĘK SZY M  WYBORZE

ofiaru je  d la w szelkich b ra n i

V. MIĘDZYNARODOWY 
Jarm ark  Wiedeński

2.— 8. września 1923 roku.
Informacji udziela:

W I E N E R  M E S S E ,  WIEN VII.,
Ja k  rów nież honorow e p rzedstaw icielstw a w

KRAKOWIE: Anstrj. W ydział Paszportowy, t a n i n  16, 
„  Izba Haadiowo-Przemysłowa,

Tow. Akc. dla m iądzyaarodow sso tran - 
3343-3 sportu , Scheaker & Co., ul. Pańska 9 .

Z a w ia d o m ie n ie .
Koło Fabrykantów w ód ow ocow o-gazowyeh na woje­
wództwo Kieleckie podaje niniejszym  do w iadom ości 
twoich odbiorców , że z dniem dzisiejszym  zmuszone 
zostało z powodu zw iększonych kosztów produkcji do 
ustalenia nowych cen n a  swoje w yroby, a  mianowicie:

CENY HURTQW E:
Butelka lemonjady sztucznej 2.000 mk.
Butelka czystej gazowej wody 1.500 „
1 kilo wody gazowej w balonie 2.500
Syfon duży 1#/1# 2.500
Syfon mały ®/M 2.000 „
Butelka lem onjady gazow ej na cukrze 3.500 „

CENY DETA LICZNE:
Butelka lemonjady sztucznej 2.500 mk.
Butelka czystej gazowej 1.900 „
Szklaaka wody z balonu 800 „
Syfon duży io/m 3.150 „
Syfon mały «/1# 2.500 „
Butelka lemonjady gazowej na cukrze 4.400 „

7 siejpnia 1923 roku. = = = _  Z A R Z A P.3882

1

PR A C O W N IA  KUSM1ERSKA ||)
wykonywa w szelkie roboty w zakres kuśmierstwa wchodzące ®  

Futra m ęsk ie  i dam skie, żak iety  karaku łow e i fo k o w e , sza le , (j) 
lisy , w sze lk ie  k o łn ierze  i m ufki,podług najnow szej mody: czapki v  
fu trzane i w sze lk ie  rep eracje  przeróbek  uskuteczn ia  s ię  szyb k o  li

i starannie. 3827-1 1

(IM. R o z e n t a l
Sosnowiec, M odrzejow ska 8  w podw órzu, 

 P A R T E R .  — —

3795-5

Wyrób krajowy!
WENTYLATORY 

KUŹNIE POLOWE 
F O R M Y  (DYSZE)

■ ■ I
PO CENACH FABRYCZNYCH 
DOSTARCZA ZE S K Ł A D U

W. KLIMAS Sosnowiec, n i T eatralna 6

■̂ ■.irra7Z.u.u.l .k.K;r 7 . i^ ^ JL J I iJL)13Zr3a

JAN NIKODEM zgubił portfel dnia 2 .VIII wraz z 
portem wydany przez gminę Łagiszę, jak również bilet 
skowy wydany w P. K. U. w Będzinie I bilet na fuzję.

Proszę Sz. znalazcę o łaskawe doręczenie do admini­
stracji „Iskry", albo na kop. „Alwina" I w Niwce za wyna­
grodzeniem 200.000 mk. 3876
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otwiera w Katowicach, ul. Wan- { 
dy nr. 35 I-e piętro

STEFAN STOlNSKl
b. kapelmistrz opery katowickiej 
(harmonja, kontrapunkt — analiza 
utworów), studjum partjl opero­
wych. Zgłoszenia codziennie mię­

dzy 5—7 po południu.
3866—10

OGRODNIK doświadczony, pracowity, u- 
ezciwy, żonaty, z dobrymi świadectwami, potrzeb­

ny od dnia l października r .b .
Zgłaszać słą osobiście: Mljaczów, stacja kolejowa Myszków, 

fio p. Jana Gosławskiego. 3802-1

Drobne ogłoszenia. ||
Kupno i sprzedaż.

600 mk. za wyraz.

I f u p ię  szafę na ubrania w  dobrym 
stanie. Zgłosić adres i podać cenę 

do biura dzienników J, Hlawski, 3-go  
Maja 23. 3815-1
V a r a z  do sp rzedan ia  w  śródm ieściu  
Ł  S o sn o w ca  dom z  m orgow ym  o- „ .  ..
grodem  ow ocow ym , m ieszkaniem  i Z  
fab ryką. Cena do u gody. S tarop o- iedvnczc m ,es 
g o ń sk a  nr. 8 p . K asprzyk. 3826-1

Plac dwufrontowy blisko stacji No­
w y Będzin do sprzedania. Wia­

domość: „Iskra" Będzin. 3897
do sprzedania z towarem i 

urządzeniem Kaliska 29. 3865-3

AAłoda, poczciwa, sumienna, praco- 
wita osoba z dobrymi św iadec­

twami przyjmie zaraz miejsce gospo­
dyni. Łaskawe zgłoszenia do „Iskry* 
w  Będzinie pod „Pracowita*. 3900-2

Akademik górnik posiadający dłuższą 
pnktykę na odbudowie cienkich 

i grubych pokładów poszukuje odpo­
wiedniej stałej posady. Oferty do 
adm. „Iskry* pod „Akademik górnik*.

3788-2

Szofer-monter poszukuje posady do 
osobow ego lub ciężarowego sa­

mochodu. Zgłoszenia do adm. „Iskry* 
pod „szofer . 3800-1

Szofer-ślusarz poszukuje stałej po­
sady. Oferty do adm. „Iskry* pod 

„ślusarz*. 3844-1
M ło d a  panienka poszukuje podrzęd- 

nej pracy biurowej. W iadomość 
w  adm. „Iskry* pod „Początkująca*.

3892-3

L o k a l e .
600 mk. za wyraz.

kuchnią na po­
jedyncze mieszkanie w  Sosnowcu, 

wiad. ul. Wiejska 35 Berglowa. 3884

Sfg.
SM :

R ó ż n e .
600 mk. za wyraz.

ip do sprzedania z towarem i 
urządzeniem, Sielecka 21. 3864-3

Do sprzedania * kozetka, Sosnowiec, 
Kołłątaja 10 oficyna ll-g ie jłiętro.

Jest do sprzedania dom na dobrych 
warunkach. Polski Górny Śląsk. 

Szarlej Upustowa 8 Kalka. 3883 3 
r j o  sprzedania fabryka wody sodo- 

dowej z całkowitym urządzeniem  
Górny Śląsk Piekary ul. Główna Ku- 
bisik. 3860-2

J est do odstąpienia piekarnia ze  
sklepem całkowitem nowym urzą­

dzeniem bardzo dobrze prosperująca, 
wiad. „Iskra*. 3857
D o w ó z  w  dobrym stanie do sprze- 
*  dania, dwór D obieszow ice. poczt, 
Grodziec. 3887-2

Posady i p race ,
Zaofiarowane 600 mk. za wyraz.

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd Pokoju I okręgu w Sosnow cu w  dniu 30 maja 1922 r. 

na zasadzie art H 9  U. P. K. i art 19, 32, 52 Ust z dn. 2 Hpca 
1920 r. (Dz. Ust. nr. 67 p. 4 4 9 ) j arŁ 7 2  przep. tymcz. o koszt.
sąd. Wincentego Sikorskiego, zamieszkałego w Sosnowcu przy u}- ---------------
Renardowskiej nr. 35 za sprzedaż schabu  po w ygórow anej cenie guchalterka-bilansistka samodzielna 
skazał na tydzień aresztu policyjnego j na  zapłacenie grzywny w su - ' " ana p£ ? z Poważne t-wo
mie 50.000 m arek z zam ianą w razie nieściągalności na 6  miesięcy 
aresztu policyjnego, oraz na  uiszczenie 5080 mk. kosztów sądo­
wych. Na skutek skargi apelacyjnej oskarżonego Sikorskiego Sąd 
okręgowy w Sosnow cu jako 11 instancja, w dn. 1 czerwca 1923 r. 
postanow ił w yrok sądu pokoju J okr. w Sosnow cu z dnia 30 m aja 
1922 roku zatw ierdzić i pobrać 7580 mk. opłat są d o w y ch  za obie 
Instancje.
3863 Za zgodność: Sekretarz Sądu Duszek.

m ożliw ie zaraz. Oferiy poważnych 
kandydatek z odpisami świadectw  
przesyłać: Sosnow iec skrzynia pocz- 
towa 154. 3733-3
W yk w alifik ow an ych  ślusarzy poszu - 

kuje: pierwsza polska taoryka ha- 
CeU „Podkowa* Wiejska 5. 3872-3
p o trzeb n i chiopcy do praktyki do 

kamieniarskiego, oosno*

r 't .lo p c z y k a  nie chrzczonego m ie- 
sięcznego oddam na w łasność  

wiad. „Iskra* Dąbrowa. 3823-1 
G zczepanow i Ocekowskiemu skra- 

dziono kartę przemysłową i patent 
wydane przez star. w  Przerowie; ksią­
żeczkę w ojskową wydaną przez gm. 
Zagórze i 1,000,000 mk. 3859-3
fT czen  IV roku szkoły górniczej, u- 

dzieła lekcji specjalność matema­
tyka, fizyka i chetnja. Zgłoszenia 
„Iskra* Dąbrowa. 3848-2
p o szu k u ję  wspólnika z kapitałem na 

koncesję tytuniową, wiad. „Iskra* 
Dąbrowa. 3850-1
W e k s e l  na 2,000,000 mkp. z wysta- 
¥V  wienia M. Katoiik i M. Wajcman 

żyrowany przez L Barski—pł. l ^ V '11 
zostaje unieważniony. &***

Pana, który podniósł kapelusz 
wy zgubiony z pociągu w dn. 5 

sierpnia pomiędzy S t a r y m Będz^ 
a mostem d ą b ro w sk im ,  uprasza *ię o
zwrot za nagrodą do filji • 3^ , ^

i^ d d a m  na własność 2-ch chłopczy- 
U  k ó w  3 I p ó ł  letniego 1 0  letniego, 
wiad. ul. Wiejska 35 parter Berglowa

Zgubione dokumenty.
4uu mu. za wyraz.

zakładu 
w iec Aleja.

A lter Chmielnicki r. 1900 zgub ił tym­
czasową legitymację wyd. przez 

mag. m. ooanowca 1 zaśw iadczenie na 
tymczasowy dowód ośvb ..ty  wyd.

rzez -iar. będ r.u  .-o.;2-2

Jan Barbarzyc zgubił dowód o so b  
sty wyd. przez star. olk. Ł ask aw  

znalazca zwróci do adm. „Iskry" w 
Sosnowcu. 3790 1

F onczek Stanisław zgubił k s ią ż ę  
kasy chorych wydaną p rzez  kop. 

„Piaski*. 3791 1
ja r o s z  Andrzej zgubił w  C zela d z i na 

J  ulicy Modrzejowskiej d. 3 l ip c a r b  
książeczkę wojskową wyd. przez  p.k.u  
Brzozów, książeczkę tę u n iew ażn i., 
się. 3789-1
TTglnęła książka kasy chorych na im. 
"  Idzi Pochciał. Łaskawy zn a lazca  
raczy zwrócić do adm. „Iskry*.

3799-1

Koźnicki Bolesław  zgubił dowód 0 - 
sobisty wydany przez M agistrat 

m. Sosnowca. 3817 l

Roziński Edward zgubił książkę rze­
mieślniczą wydaną, w  Sosnowcu. 

Łaskawy znalazca zwróci ul. P ie­
karska nr. 4. 3801-1Zasada Stefan zgubił książeczkę k a ­

sy chorych, wydaną przez kopal­
nię „Paryż* w  Dąbrowie Górniczej.

3808-1
lędralski Leopold Polikarp (r. 1898) 

J  zgubił książeczkę wojskową, w y­
daną przez komisję przeglądową w  
Będzinie. , 3806-1

Heller Lajzer zgubił dowód o so b is ty  
z fo togratją , wydany p rzez  polsk i 

konsulat w  opolu i kartę zw o ln ien ia  
z wojska (r. 1897), wydaną p rzez  P. 
K. U. w Będzinie. 3807-1

drodze z Kazimierza do Z aw ier­
cia zgubiono portfel w  którym  

znajdowały się: I) Zaświadczenie d e­
mobilizacji wydane dnia 20 p a id z ie r  
nika 1922 r. przez 2-gi pułk L otn iczy  
w Krakowie. 2) zaświadczenie w y d a ­
ne przez Ekspozytora sekcji d e fe n sy ­
w y D -w a 2-iej Armji. 3) upoważnie­
nie, Rozkaz otwarty przez D -w o  p o ­
sterunku sekcji defensywy. 4) Legi 
tymacja wywiadowcza. 5) F otog ia tja  
wojskowa. 6) Sto pięćdziesiąt tysię>-> 
marek polskich i rożne p a p iery  u., 
im ię Lucjan Koch. 3810
r j itm e r  Michał (r. 1885) z g u b ił kartę 

wojskową wyd. przez K om . prze­
glądową w Sosnowcu. 3811-1
M arjan  Siwek zgubił książkę w o j-  

skową wydaną przez P.K.U. 00 
snowiec. 3813-1

Sukiennik Aleksander zgubił d o­
wód osobisty wydany przez Magi­

strat m. Czeladzi. 3821-1

Moszkowi Potaszowi (rocznik 189!) 
skradziono kartę powołania wy u. 

przez p.k.u. Będzin. 382j-2

K arol Romer zgubił dowody o so b i­
ste. Łaskawy znalazca zechce zwró­

cić pocztą lub osobiście za dobrym  
wynagrodzeniem w e firmie „C. u . 
Schoen* w  Sosnowcu. 382o-4

Dnia 30 lipca skradziono portfel z a ­
wierający dowód osobisty na im ię  

Tadeusza Klimasa, książkę wojskową 
wyd. przez p.k.u. C z ę s to c h o w a  oraz 
legitymację wyd. przez sz k o łę  uauk  
politycznych w Warszawie, które u 
nieważnia się. 3830-2

Sowa Wincenty zgubił p aszp ort ro ­
syjski dowód osobisty wyd. przez 

mag. m. Sosnowca i 2 dowody d. * .  
ci. 3o35 -
p e jd e l  Józef zgubił kartę d em o b ili-  
*  zacji wyd. w 73 p. p. w ozcza u o  
w ie. 3353-2
D  teksie Annie skradziono d o w ó d  o -  
u  sobisty z fotogratją, wydany p rzez  
gm. Kościelce, powiat Pińczów i k sią ­
żeczkę kasy chorych wydaną przez c e ­
gielnię Tow. „Hr. Renard*. 3898-3
M ied b ał Wincenty zgubił tyraczaso -  

w ydow od osooisty, wydany pr~ez 
magistrat m. Czeladzi. 389t> 3

Rusiowski Piotr zgubił ty m cz a so ­
wy dowód osobisty wydany w gm. 

Lipie. Łaskawy znalazca zwróci do  
„Iskry*. 3891-3

Rojkowi Stanisławowi sk ra d zion o  d o ­
kument wojskowy w y d a n y  przez  

P.K.U. Miechów 1 le g ity m a c ję  sz k o in ą  
wydaną przez centralną szkutę P o m o ­
rze, Chetmno. 3893-3
\» / in c e n ty  Styra zgubił papieiy 
W  wojskowe wyd’ przez 63 p. p.

W iktorowi Gramatys skradziono po  
byt kartę i książkę k asy  chor > o 

wyd. przez kop. „Wiktor". 3S7o
f  kpuchiik Jan zguoił kartę pobytu Wju. 
w  przez kop. „Wiktor*.

Ziarko Stanisław zgubił książk  
wojskową wyd. przez p.k.u. 8 o sn  

wiee, karta uemobnizacji w yd. przu 
11 p. art. w otanisiawowie i d ow u o  
osobisty wyd. przez gm. Ł ę d k ow icc

3808-3
I2*alma Miechower, rocznik iS98, z 

Będzina zgubit paszport wydań 
przez star. bęuzińskie, k sią żk ę  w u, 
skową oraz kartę tym cz.dem obilua- 
wyd. przez baon zapasowy. 15 p. 1

óbbb o

Za g in ę ła  m arka nr. 412 od  p sa  wy u. 
p rzez  m ag. 8 o sn o w c a , z w iu c  . 

„Iskra*. o3uu-_Za g in ą ł portfel T eod ora  Koiouz.-. 
c z /k a  w  o k o lica cn  N iw k i z ks. 

ż e c z s ą  z w o ln ie n ia  z  w ojsk a  w yd . p.Ł- 
p. k . u. o u sn u w ie e r  3ob i u

Lipa  G lajt.n an  zg u b ił d o w o j  - 
b isty  sw o j 1 zon y  w , j .  p. 

star. b ę d z .u s l  e, patent na na., 
galanteryjny t ło k c io w y  zp aientjr . . .  
przez  k a sę  sk a ro u w ą  w  rvatow ica . 
rożue uokum euty. m j
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Bank Polskich Kupców i Przemysłowców
' ' '  w Łodzi Spółka Akcyjna

( B A N K  D E W I Z O W Y ) .
Zarząd Banku Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi Sp. Akc.

na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu z dnia 20 lipca 1923 r. ogłasza niniejszym

S U B S K R Y B C I Ę
I V-ej emisji na warunkach następujących:

1) a. Pierwszeństwo do nabycia 240.000 akcji nowej emisji mają starzy akcjo- 
narjusze w stosunku do ilości posiadanych akcji poprzednich emisji, czyli na każdą 
jedną akcję I, II, III i IV emisji j:dną akcję nowej emisji, b. Cena emisyjna akcji V emisji 
dla starych akcjonarjuszów określa się na marek 1.000 za sztukę, c. Dla wykonania 
prawa poboru akcji V emisji akcjonarjusze winni w ciągu 30 dni od daty ogłoszenia 
niniejszej subskrypcji w .Monitorze Polskim* przedłożyć swe akcje do ostemplowa- 
nfa i wpłacić przypadającą należność za nowe akcje wraz z 8% od 1-go stycznia 
1923 roku do dnia wpłaty; zgłoszenia po wyżej wskazanym terminie subskrybcji 
uwzględniane nie będą.

2) Ze 120.000 akcji V-ej emisji, przeznaczonych na kupno nieruchomości 
w Warszawie i na prowincji — 60.000 akcji na zasadzie uchwały Rady i Zarządu

z dnia 25 lłpca b. r. będą sprzedane tak akcjonariuszom jak ! osobom trzedm poi 
ceoie 5 złotych 50 gr. za 1 akcję, po kursie dnia 6®/# bonów złotych. Wpłaty na 
te akcje będą przyjmowane najpóźniej do dnia 1-go października b. r. Zarząd 
jednak zastrzega sobie prawo wcześniejszego zamknięcia zapisów, oraz przydziału 
i repartycji Akcji.

3) Akcje V-ej emisji będą uczestniczyły w zyskach spółki od 1 stycznia 1923 r 
W pozostałych zaś prawach będą zrównane z akcjami poprzednich emisji od chwili 
zarejestrowania podwyższenia kapitału w Sądzie Okręgowym w Łodzi.

4) Zapisy i wpłaty przyjmuje Centrala Banku w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 113, oraz Oddziały Banku w Kaliszu, Łęczycy, Wieluniu, Sosnowcu i Warszawie.

Banku Polskich
STAR CZTRRT.

S T A N  R A C H U N K Ó W
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w

i a  dzień H o  llpca 1923 roku.
N azw a Rachunku N azwa Rachunku

L Gotowizna w kasie
Pozostałość w P. JC K. P.

» w P. K. O.
5*/, obligacje państwowe 
6®/, Bony Złote

2. Pieniądze zagraniczne 
31 Papiery •/, własne:

a) państwowe
b) komunalne i hipoteczne
c) akcje i udziały w przeds. •)

4. Weksle zdyskontowane
& Pożyczki tjprminowe
6. Rachunek otwart. kredyt w term. udz. gw

i

K o r e s p o n d e n c i :
7. Loro—banki krajowe

• ,  zagraniczne
8. Nostro—banki krajowe

• .  .  zagraniczne
9. Nieruchomości **)

Kupno domu w Warszawie
10. Koszty handlowe
11. Inkaso weksli
12. Rachunki z Oddziałami
Ił" ^  • przechodnie
14* Różne aktywa $ i

391244926. 
284811858. 
127706997, 
29807829, 

306680000

22265391.-
224944.-

562826145.-

1140251610.— 
34501975.—

/
\

585316480.-
4066258808.—

32697299.—
1195566423.— 5294522530.—

1188200978.-
239083020.-

1690094097.-
10546.-

61353813.-
2620285240.-

1427283998.—

1690104643.—

2681639053.— 
927783550.— 

2041952738.— 
495708452.— 
312413502.— 

1236278528 —
B i l a n s  Mkp. 17867757059 —

Kapitał zakładowy 
,  zapasowy 

Inne rezerwy
2. Wkłady:

a) terminowe
b) rachunki czekowe

3. Redyskonto weksli

K o r e s p o n d e n c i :
4. Loro — banki krajowe
5. Nostro—banki krajowe 

Nostro—banki zagraniczne
6. Wierzyciele z tytułu gwatancji
7. Procenty i prowizja
8. Różni za inkaso
9. Rachunki z Oddziałami

10. Rachunki Oddziałów z Centralą
11. Rachunki przechodnie
12. Różne pasywa

Łodzi Sp. Akc.
STAR BIERUT.

M a  r  Ir i

120000000.—
60000000.—
11414377.— 191414377.-
31631542—

3542971390.— 3574602932—
1567668739.—

3914080125.—
173658900.—

543893566.—

4087739025.—
391000000.—

1674607577.—
2048566742.—

17462667.—
483708441.—
660828444.-

2631364549.—

B ila n s  M kp.

*) akcjach
13.600
10300
37.960

8.389

5.846

2.135

po cenie nominalnej, lub emisyjnej: 
akcji .Tkanina* w Poznaniu.

„ .Bank Towarzystw Spółdzielczych* w Warszawie.
,  .Omima* w Łodzi (Przędzalnia i Ualnia J. Smarzyński,

F. Mjłobędzki i J. Malewski).
.  .Lechja* w Lublinie i Żywcu (Fabryka maszyn młyńskich 

i odlewnia żelaza),.
.  .Hurtownia Polska* w Ł6dzi (Hurtownia winno-kolonjalna 

Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan).
,  Hurtowni Włókienniczej .Ziempol* w Łodzi.

1

Nieruchomości dochodowe:
w Łopzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 113.

» » » Sienkiewicza Nr. 67.
» » » Sienciewicza Nr. 31.

w Kalisza .  „ Aleje Józefiny Nr. 4.
w Warszawie ,  .  Aleje J e r o z o l i m s k i e  Nr. 17.

Bank posiada Oddziały: w Kaliązu. Łęczycy, Wieluniu i Sosnowcu. Oddział w Warszawie w organizacji.
Redaktor W. Monsii .kt

Wyaawca: Akc. 1-wo Drukarskie i Wydawaicze „Kurjer /.acnodni* 5. A. D ę b l i ń s k a  1.

/
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NASZE SPRAWY.
Horrendalne nieporozumienie.

Najpierw trzy fakty.
Płacę za pokoik, poddzierża- 

wiony w Warszawie, 780 tysięcy 
marek miesięcznie.

Nie wiem, co moja gospodyni 
płaci za lokatorne z pięciu po­
kojów z wygódkami właścicielo­
wi kamienicy, przypuszczam jed- 
dnak, że nie więcej nad owe 
780 tys. mk. rocznie, ale ja za 
brudny od 12-tu lat co najmniej 
nieodświeżony pokoik, jako pod- 
najemca płacę blisko miljon, a za 
miesiąc napewno miljon zapłacić 
będę musiał. To jeden fakt w 
naszych stosunkach mieszkanio­
wych typowy.

W Jędrzejowie pan Pomorski, 
właściciel domu, został na mocy 
wyroku sądowego usunięty zdo- 
ychczasoweg mieszkania. Za­

cią ł więc m<. jwać lokatora, 
Dawida Mordko wicza, który w 
jego domu ma herbaciarnię i zaj­
muje 6 pokojów, aby z dwuch 
pokojów się cofnął i jemu od­
stąpił Mordkowicz nie chciał, 
sprawa się oparła o województwo, 
które z wyrokiem się nie śpie­
szy, tymbardziej, że Mordkowicz 
umie zabiegać około zatrzymania 
całego mieszkania. Pomorski zaś, 
Właściciel domu, mieszka z licz­
ną rodziną pod gołym niebem 
na własnym podwórzu. Przy­
najmniej w dniu 23 jeszcze na 
Podwórzu mieszkał 

To drugi fakt
Inżynier Jurczyń6ki, aby móc 

nimieszkać w jakim takim miesz­
kaniu, kupił sobie w  Sosnowca 
icby domek i ułożył się z daw­
nymi gospodarzami, że z tego 
‘omku się wyprowadzi Były 
ospodarz się usunął pan Jur- 
zyński znacznym nakładem za­

chodu i pieniędzy przyprowadził 
lo porządku trzy pokoje, alkowę 

i kuchnię, wniósł swoje meble, 
zamieszkał, ale zarekwirowano 
mu dwa pokoje i kuchnię, pozo­
stawiając na użytek 5-ciu osób 
dwa pokoiki bez kuchni i wno­
sząc tam przemocą meble z po­
zostałych dotychczas zajmowa­
nych ubikacji.

Oto fakt trzeci.
Czy te fakty nie są tego ro­

dzaju, że właściwie zapytać się 
należy, czyśmy wszyscy nie do­
stali obłędu? Coś się przez tę 
skandaliczną ustawę o ochronie 
Jokatorów popsuło w państwie 
Duńskim.

Urzędnik państwowy, robotnik, 
Urzędnik prywatny mieszkają 
Uie swoim kosztem, ale kosztem 
Właściciela domu. Przedsiębiorca, 
Państwo nakładają na właścicieli 
domów obowiązek dopłaty do 
Zarobków swych pracowników w 
W postaci taniego mieszkania. Oto 
cały głupi sens ustawy o ochro­
nie lokatorów tak, jak ona dziś 
jest pojęta i wykonywana.

Tymczasem domy niszczeją, 
niema gdzie mieszkać, ludzie się 
Uie żenią, bo nie mogą założyć 
Ogniska rodzinnego, miasta przy­
chodzą do ruiny, gminy i pań­
stwo od wartości olbrzymiego ma­
jątku, złożonego w nieruchomoś­
ciach miejskich, nie mogą pobie­
rać żadnych podatków, żadnych 
procentów.

jakaś potworna głupota, jakieś 
xznadziejne krótkowidztwo, two- 
nące tysiące anomalji nadużyć, 
wydziedziczenie jednych na ko­
pyść ianych —  polska rodzima 
bóiszewja.

Czy wreszcie znajdą się ludzie, 
którzy temu kres położą. Przy 
dzisiejszych anormalnych warun­
kach mieszkaniowych lokator 
*nusi mieć przez prawo zagwa- 
-amowany d a c h  nad głową, 
ale nic więcej. Jeżeli zaś pań­
stwo ma mu gwarantować bez­
płatne tun prawie bezpłatne miesz-

Sosnowiec, 7 sierpnia.
kanie, to niech to czyni swoim 
kosztem.

To są nigdzie niewidziane już 
dziś rzeczy. To tylko w bolsze- 
w ji i Polsce dziać się jeszcze mo­
że. Ale przecież czas najwyższy 
z tym ogłupianiem całego spo­
łeczeństwa skończyć. Czas już 
najwyższy.

I głupota przecież ma swoje 
granice, swoje przemiany i wiecz­
nie w tych samych rozmiarach, 
w tym samym natężeniu trwać 
nie może. Zło ju t tak dalece za­
puściło korzenie, tak już podko­
puje nasze społeczeństwo miej­
skie i kraj cały, że trzeba je le­
czyć radykalnie.

Bronisław Knołhe.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Kajetana W. 

^  Jutro Cyrjaka

Wsch. słońca 4.11 

Zach. „  8,03Wtorek.

eo#oo»o#»o»#o**oo»
nim MM" Bai Jatinr

Dziś i dni następae 
Wznowienie słynnego włoskiego 

obrazu p. t

W ie lk i d ram a t o rje n ta ln y  w  
6-ciu aktach, w  ro li g łów ne j

Norma Talmagie.
• 0 I0 I0 9 0 M 0 I0 I0 H 0

Nasz w yw iad  z d-rem Pereł- 
manem w sprawie Palestyny wy­
wołał wśród pewnej części czy­
telników „Iskry® duże zaintere­
sowanie ł jeszcze większe zanie­
pokojenie. Dr. Perelman uznał 
za stosowne sam zabrać głos w 
tej sprawie i nadesłał nam list, 
który zamieścimy w numerze ju­
trzejszym, o t»ym powiadamiamy 
6fery zainteresowane.

U rlopy  ko le ja rzy . Ministe- 
rjum kolei żelaznych ograniczyło 
w bieżącym roku stosowane w r. 
1922 normy urlopów wypoczyn­
kowych pracowników kolejowych 
na rok 1923 o jeden, względnie 
2 tygodnie. W reskrypcie swym 
motywuje min. kol. żel. zarzą­
dzenie to koniecznością redukcji 
peisonelu kolejowego i cozą tym 
idzie niemożnością powiększenia 
preliminarza osobowego na rok 
1923.

,w * lk a  z drożyzną. Majstro­
wie piekarscy w Sosnowcu CO 
do podwyżki płac nie mogli dojść 
do porozumienia z czeladnikami 
w inspektoracie pracy,wobec cze­
go sprawy tej podjęło się re 
djum delegacji do walki z dro­
żyzną. Wczoraj na posiedzeniu 
prezydjum ustalono płace czela­
dników w ten sposób, że czela­
dnik piekarski będzie pobierał 
dziennie, wynagrodzenie. równe 
wartości J8 klgr. chleba. Poza- 
tym pracownicy piekarscy będą 
otrzymywali dziennie 2 klgr. Chle­
ba w naturze

Cenę jajek prezydjum delega­
cja ustaliło na 1200 mk z a  sztukę.

« e,  b?dzie kosztowała sło­
nina? Wczoraj w obecnośd
wicepr. Siłuszka, nadkom Strze­
leckiego, przedstawicjela ; upców

trzodą chlewną oraz przedstawi­
ciela rzeźników dokonano prób­
nego uboju wieprza. Okazało się 
po u1 oju, że przy obecnej cenie 
żywca (40 kilka tysięcy za kilo­
gram), cena słoniny powinna wy­
nosić 60,900 marek za kilo­
gram.

Sprawozdanie z w yśc igów  
konnych w  Będzin ie  dla bra­
ku miejsca odkładamy do nume­
ru następnego.

C ukier m ag is track i. Wszy­
stkie instytucje, którym na pod­
stawie list pracowników przyzna­
no kontygent cukru winny się 
niezwłocznie zgłaszać po odbiór 
cukru do tow. aprowizacji miast, 
Dęblińska 11, celem uniknięcia 
później niepotrzebnych nieporo­
zumień.

R egulacja  u l. 3 m aja. Ma­
gistrat sosnowiecki zakończył już 
ostatecznie pertraktacje z tow. 
sosnowieckim co do regulacji ul. 
3 maja. Towarzystwo zgodziło 
się na przeprowadzenie ulicy na 
jego terenach w ten sposób, że 
ulica znajdzie się tuż przy do­
mach, mieszczących biura towa­
rzystwa sosnow.eckiego. Znikną 
więc domki, stojące obecnie na 
froncie i ul. 3 maja nie będzie 
tworzyła łuku, lecz linją prostą 
będzie skierowana wprost na 
cerkiew.

O łaźn ię  w  Sosnowcu. Nie­
słychana to rzecz, aby miasto sto 
tysięczne nie posiadało ani łaźni 
ani wanien. Z pośród miast poi 
skich chyba jeden tylko Sosno­
wiec zdobył się na taki swojego 
rodzaju rekord, że mieszkańcy 
jego pozbawieni są kąpieli.

Nowe kierownictwo magistratu, 
rozumiejąc palącą potrzebę wybu­
dowania łaźni miejskiej energicz­
nie wzięło się do dzieła i poczy 
niło odpowiednie kroki, aby bez­
użytecznie stojące na polach po- 
gońskich baraki sanacyjne Woj­
skowe odpowiednio zużytkować.

Porozumiano się więc z wła­
dzami wojskowymi w Krakowie 
i Katowicach i sprawa zaszła tak 
daleko, że już w najbliższ-ch 
dniach materjał oraz urządzenie 
baraków miały być przekazane 
miastu. Magistrat zaś miał wy­
budować łaźnię nad Przemszą, 
niedaleko szpitala sieleckiego, 
rewanżując się wojsku w ten 
sposób, że pozwoliłby na kąpa­
nie się żołnierzom miejscowego 
garnizonu.

Lecz poza władzami wojsko­
wymi ma w tej sprawie głos je­
szcze starostwo i województwo. 
Otóż tu właśnie znalazł się przy­
słowiowy sęk i sprawa przeka­
zania baraków magistratowi u- 
tknęła, nie wiaoomo dokładnie 
w jakiej szufladzie, przeładowanej 
mikrobami biurokratyzmu.

Narazie więc nie możemy się 
podzielić z czytelnikami radosną 
nowiną że magistrat lada dzień 
przystąpi do budowy łaźni. Trze­
ba cierpliwie czekać wyjaśnienia 
co do utknięcia sprawy omawia­
nej. Sądzimy, że nastąpi to nie 
długo, bo magistrat już się stara
0 te wyjaśnienia, o ile jednak nie 
uzyska zezwolenia ostatecznego 
na przejęcie baraków sanacyj- 
nych, wówczas Sosnowiec w cią­
gu jeszcze długich lat zostanie 
bez łaźni, my zaś ze swojej stro­
ny postaramy się sprawę tę od­
powiednio oświetlić, co, uprze­
dzamy z góry, bynajmniej nie 
pójdzie w smak panom, siedzą­
cym przy biurkach w atmosferze, 
przesiąkniętej miazmatami bez­
dusznej biurokracji.

Dziurkowanie z n a c z k ó w  
fnc f ♦ 0vvy cb* Aby dać możność 
rilnwvm10rn Pomysłowym i hąn- 
znaczków°ntr° i0Wania r0 ich°du
1 teleer p oe it° w >ch’ mjn- P ° « t
znaćzKi 0^ °  °  dziurkować znaczki pocztowe inicjałami firm
i instytucji prywatnych z warun-
kiera, ze średnica dziurek nie
będzie przenosiła trzy czwarte

milimetra. Wzory dziurek powin­
ny być złożone w miejscowym 
urzędzie pocztowym.

S tara jący się o posadę mu­
szą p rzedłożyć „św iadectw o 
moralności®. Wszystkie niemal 
władze państwowe żądają od 
osób starających się o posady 
przedstawienia policyjnego świa­
dectwa „świadectwa moralności® 
Zdobvcie tego dowodu bardzo 
dziś kosztownego jest połączone 
z dużymi trudnościami. Komisar­
iaty zbierają dane o konduicie 
interesanta i nie jeden stracił ko­
lejkę w wakansie jedynie z przy­
czyny n • ozności przedstawie­
nia świau ctwa na termin.

We wszystkich państwach na 
zachodzie za obywatela, starące- 
go się o pracę, składają poręcze­
nie dwaj zasługający na wiarę 
współobywatele, mogłoby chyba 
tak być i u nas.

B ra k  s ił roboczych do żn iw  
—  a gdzież są bezrobotn i?
Pomimo szalejącej drożyzny i 
nieustannych ruchów strajkowych 
odczuwa się przy tegorocznych 
zbiorach, jak dotychczas, dość 
obfitych wielki brak rąk robo-, 
czych.

Sprząt zboża w wielu folwar­
kach idzie wielce ospale, choć 
zmienna pogoda wymaga naj­
szybszego chwytania z pola sprzę 
tów. bo niema rąk roboczych, a 
pozbawieni pracy w miastach, 
nie podążają na sezonowe za­
robki wiejskie.

Czyżby bezrobotnym dziś tak 
dobrze się powodziło, że nie 
chcą przyjąć służby na wsi? A 
może winien jest tu brak odpo­
wiedniej organizacji w naszych 
instytucjach robotniczych, które 
nie pomyślały nieco wcześniej o 
zapewnieniu potrzebnej ilości rąk 
roboczych na źnlwa?l

Za posiadanie m arek n ie ­
m ieckich. W maju r. b. ukaza­
ło się rozporządzenie ministerjum 
skarbu, zabraniające nie tylko 
handlu walutą obcą ale nawet 
posiadania jej przy sobie bez 
zamiaru robienia na niej intere­
su. Za niestosowanie się do tego 
rozporządzenia przewidziana jest 
kara do wysokości 5 lat więzie­
nia. Pierwsza rozprawa sądowa 
na tym tle w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu odbyła się w ub. 
sobotę. W czasie obławy na wa- 
luciarzy policja znalazła w ka­
setce w sklepie S. Rybnickiej w 
Sosnowcu sto kilkanaście tysię­
cy marek niemieckich otrzyma­
nych jakoby od górnoślązaków 
nabywających towary. Za posia­
danie marek niemieckich sąd 
skazał Rybnicką na 2 miesiące 
więzienia i pół miljona grzywny.

Zarząd zw . d robnych  kup­
ców chrz. w Sosnowcu zawia­
damia swoich członków, że cu­
kier przydziałowy wydawany bę­
dzie do dnia 10 sierpnia b. r.

3868
C ukie r d la  akuszerek za­

mieszkałych w Sosnowcu wyda­
wany będzie dnia 8 i 9 t. j. w 
środę i czwartek w godz. od 2 
do 6 wiecz.: przy ul. Prostej L 2

3870
C ukie r d la  czeladzi szew­

sk ie j w Sosnowcu wydawany 
będzie członkom gospody czela­
dzi szewskiej 6, 7, i 8 sierpnia 
za okazaniem książeczki czelad­
niczej przy ul. Piaskowej L 3 u 
Molondy.

Z  cechu fryz je ró w . Zarząd 
sosnowieckiego cechu fryzjerów 
podaje do wiadomości wszyzt- 
kich członków, że zgłaszać się 
mogą do podstarszego cechu po 
odbiór cukru w dniu 8 i 9 sierp­
nia z tym że kto w oznaczonym 
terminie me zgłosi się po odbiór 
cukru z przydziału korzystać nie 
będzie. 3o67

Znaczny połów . Czyściciel 
miejski w iosnowcu w ciągu 
iipca złapał na ulicach miasta ni

mniej, ni więcej tylko aż 101 
psów. W tvm samym miesiącu 
zabito 3 psy wściekłe.

K ino Sfinks. Informują nas, 
że koncesję na kinematograf 
„Sfinks® uzyskali nie żydzi, lecz 
towarzystwo czerwonego krzyża. 
Kierownikiem k i n e m a t o g r a f u  
, , ^ ;ik s “ jest p. Marcinkowski.

Z teatru.
„Bajadera® —  niezrównana 

operetka Kalmana ciesząca się 0- 
gromnym powodzeniem na wszyst­
kich scenach, ukaże się u nas 
dwukrotnie: w sobotę 11 i nie­
dzielę 12 b. m. —  w świetnym 
wykonaniu artystów teatru war­
szawskiego „Nowości®.

Dwa te występy będą niezwyk­
łą atrakcją artystyczną dzięki 
wspaniałej obsadzie to też cie­
szyć się będą zasłużonym powo­
dzeniem.

Ofiary.
Dla uczczenia 6-stej rocznicy 

śmierci naszego najukochańszego 
synusia Otonka przesyłamy na 
ręce Sz. Redakcji mk. 200 tys. 
jako ofiarę na „wpisy dla nie­
zamożnych uczniów® Jerzy Ko- 
marek, Gertruda Komarkowa.

Ze sportu.
M istrzostw o ko la rsk ie  Rzeczy­

pospo lite j P o lsk ie j.

W  niedzielę, t  j. dnia 5 bm. 
w Poznaniu rozstrzygnęły się zma­
gania o mistrzostwo kolarskie 
drogowe Rzeczpospolitej polskiej. 
Terenem zawodów była szosa 2 
Poznania do Inowrocławia z pół­
metkiem w Inowrocławiu, dając 
długość całej lin ji 200 kilome­
trów.

O godzinie 9 m. 45 rano pusz­
czono od startu ośmnastu spół- 
zawodników przy pogodzie nie­
pewnej o dość silnym wietrze. 
O godz. 4 m. 37 sygnały dały 
znać, że nieznany zwycięsca i 
mistrz pędzi ku mecie, a zdaia 
słychać ju t było silne i entuzja­
styczne brawa...- po amarantowej 
koszulce i białym orle na niej 
poznajemy nareszcie zwycięscę, 
a jest nim mistrz z rokn ubie­
głego, p. Hoeksman, krakowianin.

Następny jeździec ukazał si<: 
w 55 minut, potym p. Chyłko, a 
później w mniejszych odstępaci 
w kolejnym porządku przybywał: 
pp. Stiglitz, Łazarski— krakowia 
nie i Ford— łodzianin. Dalszym 
przybył poznańczyk, szesnasto 
letni młodzian, tak zwany 
swoim klubie „Nasze dziecko", 
pobijając swych starszych współ­
zawodników z p. Piskorskim na 
czele.

Jeźdźcy warszawscy pp. Gro?? 
czewski i Zawadzki niefortunn e 
powrócili z pola walki, pierwszy 
w uodzinę po rozpoczęciu biegu 
z przebitą na goździu oponą, a 
drugi dopędzając na samochodzie 
młodego poznańczyka.

Z okazji rozgrywania się tak 
wspaniałego biegu, odbył się 
zjazd towarzystw kolarskich Rze­
czypospolitej polskiej.

Należy zaznaczyć, że i nasze 
sosnowieckie t-wo kolarskie za­
częło się ruszać, urządza bowiem 
15 bm. zajmujące wyścigi szoso­
we, z wyścigiem o mistrzostwo 
Zagłębia na czele.

Spodziewany jest udział przed­
stawicieli innych towarzystw ko­
larskich sądzimy więc, że sos- 
nowiczanie zawczasu przygotuj 
się do zawodów, aby godnie 
trzym ać na własnym terenie rr
strzost'A"i. v
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Polska Dyrekcja 
ubezpieczeń Wzajemnych 

Oddział w Sosnowcu.
Pierwszy rok sprawozdawczy 

Izi lalnos'ci Polskiej Dyr. Ubez­
pieczeń Wzajemnych, ubiegły w 
amach nowej z dn. 2 3 -VI. 21 r. 
Sejmowej Ustawy tej instytucji, 
'.aznaczył się wynikami, wymow- 
lie świadczącymi o szybkim roz- 
voju tej publicznej, samorządowej 
organizacji, i o społecznych ko­
pyściach jej działalności. Wyni- 
:i te uwidoczniają cyfry bilansu 
ta rok 1922, zatwierdzonego na 
*.usiedzeniu Rady Nadzorczej, od­
bytem w dniu 14 maja r.b. w lo- 
fcalu Zarządu P.D.U.W, Al. Jero- 
'.ohmskie Nr. 41).

Wyrazem szybkiego i zdrowe­
go rozwoju instytucji są rezulta- 
y osiągnięte w zapoczątkowanych 
l e d w ie  w roku ubiegłym ognio­
wych dobrowolnych ubezpiecze- 
nach krescencji, towarów fabrycz­
nych i in. ruchomości, które wy- 
tazują bardzo już poważny zbiór 
•.kładki, wynoszący 884446.522 
?ikp. (prócz 85.082 537 mk. uży­
wanych w dziale pośrednim), w o- 
śec 4 379658802  mkp. składki z 
rbezpieczeń budowli, w dziale zaś 
'radowym, uruchomionym z przy- 
:zyn formalnych dopiero po roz­
poczęci u sez jnu, zebrano 42211612 
narek polskich.

Sprawność zaś działania apa- 
:atu wykonawczego stwierdza nie- 
tnaczna sum a niezlikwidowanych 
ub nieopłaconych do 1-1 23 r. 
tzkód pogorzelowych (11 proc. 
ogółu szkód), tudzież odsetek kosz­
ów  administracyjnych (27 proc.) 
liski, zwłaszcza wobec manipu­
lacyjnych kosztów dokonanego 
iwukrotnie w ciągu roku przewa- 
Uitowania paru miljonów ubezpie­
czeń (w tem znaczny procent dro­
bnych), jak również wobec kosz­
tów, związanych z przedwstępną 
organizacją nowoobejmowanych 
terenów (Małopolski i województw 
wschodnich).

Cyfry, dotyczące po rtf J u  ubez­
pieczeń dobrowolnyc h, obfitują­
cych z natury rzeczy w ryzyka na 
nieprzeciętnie wysokiesumy, świad 
czą o rozgałęzionych stosunkach 
reasekuracyjnych (ogółem 75 proc. 
reasekurowanej premji), co zaw­
dzięczać należy wykazanej przez 
msiytucję inicjatywie i dbałości o 
zapewnienie temu działowi soli- 
duych gwarancji.

Czynnikiem decydującym o wy­
nikach finansowych roku sprawoz­
daw czego były nader niskie od­
setki szkód w roku sprawozdaw­
czym w dziale ogniowym (30 proc. 
składki) i b. pomyślny w porów­
naniu z innemi zakładami wynik 
działu gradowego (szkody 55 proc. 
składki), co pozwoliło pomimo 
niskiego już poziomu stosowanych 
przez instytucję optat za ubezpie­
czenia. uwzględnić ponadto jesz­
cze, przy podziale osiągniętych 
nadwyżek, ustawowe jej zadanie.

Po odłożeniu bowiem na ka­
pitały zapasowy i organizacyjny 
sumy 1.206000000 mkp (co sta­
nowi korzystną dla ubezpieczo­
nych gwarancyjną rezerwę), Ra­
da Nadzorcza Instytucji w myśl 
art. 16 Ustawy uchwaliła przy po- 
uztale nadwyżek roku sprawoz­
dawczego szereg subsydjów i do­
tacji w  kwocie 667 miljonów, bę­
dących wyrazem samopomocy sp o ­
łecznej, której zadaniom służy. Z 
kwoty tej akcja przeciwpożarowa 
wogóle, związki strażackie, insty­
tucje organizujące straże i wyda­
wnictwa, propagujące ideje po­
żarnictwa, zasilone zostały sumą 
miljonów 302 (prócz 88 milj. mk. 
wydatkowanych już na też cele
w roku sprawozdawczym), na dzia­
łalność w zakresie budownictwa 
ogm otrvva'i" "  ■— nrzfxD afitO B o 148  
md?oT’A*v n s lOp» piecze- 
n O've, j ' e w Z.akre-
gie ': ihr r  srtowe.i—20

v » * nstyw'**' aa-
ułu*wyr * r* tio* wyv? 'Oir^rmał

97 miljonów; na cele i pomoc kul­
turalnym instytucjom publicznym 
67 milj., a na odbudowę pam ią­
tek narodowych 33 miljony.

Personel pracowników Instytu­
cji prócz bilansowej gratyfikacji 
otrzymał z nadwyżek roku prze­
szłego zasiłek- na swą Kasę W za­
jemnej Pomocy, prócz t 3go zaś 
asygnowano na zapoczątkowanie 
funduszu Kasy Schronisk (domy 
zdrowia dla pracowników) mk. 
150 miljonów, łącząc dar ten z 
imieniem opuszczającego stano­
wisko kierownika personelu, Pre­
zesa Zarządu B. Ćhcmicza.

Rok ubiegły, w  którym Insty­
tucja rozwinęła działalność na no­
wych ustawowych zasadach do­
bitnie wykazał celowość i racjo­
nalność zreformowania b. Ubez­
pieczeń Wzajemnych z urzędu pań­
stwowego w samorządową pla­
cówkę, ustawowo powołaną do 
zadań, wyłącznie tylko sam opo­
moc społeczną mających na celu, 
i kierowaną przez czynniki w dro­
dze wyborów z samego społe­
czeństwa powołane, które posia­
dają zrozumienie i wyczucie po­
trzeb publicznych zarówno w za­
kresie bezpośrednio - ubezpiecze­
niowym, jako też w sprawach pro­
filaktyki i wiążącej się z celami 
instytucji konieczności wzrostu spo 
łecznej oświaty i kultury.

U steru Instytucji pozostaje do­
tychczasowy skład Rady nadzor­
czej pod wytrawnem doświadczo­
nym kierownictwem Prezesa pana 
J. Choromańskiego, kierownictwo 
zaś Zarządu objął p. A. Doerman 
znany, jako wybitny fachowiec 
ubezpieczeniowy, który zajmując 
w swoim czasie stanowisko Dy- 

, rektora Departamentu w minister­
stwie Przemysłu i Handlu, na­
stępnie dyrektora jednego z naj­
większych banków polskich po­
siada także gruntowną znajomość 
stosunków gospodarczych, prze­
mysłowych i finansowych w ca­
łej Rzeczypospolitej. 3734

Nadesłane.
(Z j  d z ia ł le n  r e d a k c -a  Die e d g s v i a d a ) .

Do
Redakcji „Iskry*

w Sosnowcu.
Sz. Panie Redaktorze!
W poczytnym piśmie pańskim 

z dn. 5-go bm. w n-rze 173 za­
mieszczony został artykuł: “T a­
kich afer jest w naszym kraju 
tysiące", podpisany przez „nieko- 
lejarza*.

Uprzejmie upraszamy o za­
mieszczenie poniższych kilku słów 
sprostowania:

W artykule swym „niekolejarz* 
zarzuca firmie naszej, jakoby w a ­
gony żyta i mąki, nadchodzące 
pod naszym adresem do młyna 
w Zagórzu, wyładowywano z kil­
ku lub kilnunastodniowym opóź­
nieniem.

Otóż „niekolejarz* ma o tyle 
rację, że przytoczone przez niego 
fakty miały miejsce; ale o tyle 
się myli lub świadomie mówi 
nieprawdę, ze nie przytacza tych 
faktów, kiedy wagony były na­
tychmiast wykupywane i to po d ­
czas najwyższego wzrostu cen 
artykułów zbożowych; bo przecie 
„niekolejarz* wymienia tylko kil­
ka wagonów, a sprowadzamy dla 
młyna do dwudziestu kilku wa­
gonów żyta miesięcznie. Autor 
owego artykułu jest metylko „nie- 
kolejarzem*, ale me-kuocem, je­
żeli me pomyślał o tym, że mo­
gą tu wejść w  rachubę momenty 
natury finansowej. Pontaramy się 
wytłomaczyć tę „zagadkę* „me- 
kolejarzowt*. Otóż wagony, nad- 
svtane franco były wykupywane 
natychmiast, zaś Wagony, które 

wykupić w banku, sta- 
ły czasem przez kilka dni na 

z powodu biaku gotówki, 
t  . y z - c ę  tego zrozum lii i „die-

kclejarz*, skoro uprzytomni so­
bie, że o ile w r. 1921 można 
było kupić 50 wagonów żyta, za 
pew ną kwoię, to za te same p ie ­
niądze w r. bieżącym tylko jeden 
wagon. To też w ubiegłych la­
tach wagony nie stały tak długo 
niewykupione. Gdyby „niekole­
jarz* wziął to pod uwagę, zara­
zem zasiągnął informacji o opinji 
o naszej. firmie u naszych od­
biorców—u piekarzy i współdziel- 
ni robotniczych zagórskich i o- 
kolicznych— zaoszczędziłby sobie 
„tego naprawdę niekupieckiego 
marnowania czasu*.

Racz przyjąć, Sz. Panie Re­
daktorze, wyrazy głębokiego sza­
cunku.

I. W ieliczkier.
3874
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SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
w dobrym stanie z dwoma przyczepkami 80-100 k.ra. 
sprzedam z powodu uruchomionej własnej bocznicy.

Fabryka Tektory w Fordonie 
J.AN K Ł O S O W S K I

Bydgoszcz, ul. Gdańska 128 (Poznańskie). I(Poznańskie). 3881 |

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy).

Zarząd przymusowy huty „Katarzyna".
W arszawa, 6 sierpnia.

Minister przemysłu i hadlu usta­
nowił zarząd przymusowy huty

„Katarzyna* w Sosnowcu.
Minister polecił przekazanie tej 

hyty i jej mienia tow. akc. za- 
zakładów Modrzejowskich.

S e s j a  s e n a t u .
Warszawa, 6 sierpnia. 

Marszałek senatu Trąmpczyń- 
ski oświadczył przedstawicielom 
prasy, że sesja senatu rozpocznie

się 8 b. m. i potrwa 4 dni.
M arszałek sądzi, że senat nie 

poczyni większych zmian w pro­
jektach uchwalonych przez sejm.

Minister Głąbiński w Bydgoszczy.
Bydgoszcz, 6 sierpnia 

Minister oświaty p. Głąbiński 
zwiedził w  Bydgoszczy wszyst­
kie szkoły, przyczym zwrócił spe­

cjalną uwagę na szkolę przemy­
słu artysiyc mego. Władze miej­
skie wydały na cześć ministra 
bankiet.

Śniadanie u ministra Seydy.
W arszawa, 6 sierpnia. W skutek zmian na stanowisku 

prezydenta Stanów Zjednoczo- 
Znany finansista amerykański nych, Ameryki północnej, p. Sta-

Statesburg był dzisiaj na śniada- tesburg zmienił marszrutę 1 uda­
niu u ministra spraw zagranicz- je się teraz do Buxaresztu a stam-
nych p. Seydy. tąd do Waszyngtonu.

Zmiany w gabinecie Mussoliniego.
Rzym, 6 sierpnia. 

Mussolini powierzył tekę mi­
nistra gospodarstwa narodowego 
senatorowi proferorowi Mario
Corbino, oraz miaaował podse­

kretarzem stanu tegoż minister­
stwa prof. Arriego Serpieri. Cor­
bino jest znanym we Włoszech 
uczonym, który większą część 
swego życia poświęcił nauce.

Ehrhardt w Stockholmie?
Wiedeń, 6 sierpn a. holmska oświadczyła dziennika- 

„Neue Freie Presse*, donosi, rzom, że narazie w tej sprawie 
iż do Stockholmu miał jakoby nie może udzielić żadnych wy- 
przybyć E hrhard t Policja stock- jaśnień.

Regaty wioślarskie w Gdyni.
Gdynia, 6 sierpnia.

Wczoraj rozpoczęły się w Gdy­
ni wielkie regaty morskie. O gó­
łem odbyło się 10 biegów. Na­
leży podhreślić, iż w tegorocz­
nych regatach w przeciwienstsvie 
do lata ubieg ego wzięli ożywio­
ny udział rybacy miejscowi. Bez­
pośrednio po skończonych rega­
tach odbyło się w sali hotelu

„Riwiera* rozdanie nagród zwy­
cięzcom biegów. Po skończonym 
rozdaniu nagród prezes Śliwiński 
zamknął uroczystość okoliczno­
ściowym przemówieniem, wzno­
sząc okrzyk: „Niech żyje polskie 
morze, do zobaczenia na rok 
przyszły*.Orkiestra odegrała hymn 
narodowy polski.

Dziennikarze rumuńscy we Lwowie.
Lwów, 6 sierpnia.

Wczoraj o godzinie 9 min. 30 
przybyła do Lwowa wycieczka 
parlamentarzysto rumuńskich, 
którzy w p r z e je c ie  dn ‘ u>eo-

hagi na międzynarodowy kongres 
parlamentarny zatrzymali się w 
Polsce, aby zapoznać się z na­
szymi stosunkami. Wvc.eczka 
składała z 67 osób, w tym 23 pań, 
io n  posłów i -renatofów. Po p o ­

witania zawieziono gości do ho­
telu Krakowskiego, gdzie odbyła 
się śniadanie, poczym goście zwie-ł 
dziłi targi, panoramę Racławicką, 
i izbę handlową. Wieczorem od­
byt się obiad w hotelu Krakow­
skim, wydany przez mlmsterjum 
spraw  zagranicznych. O godzi­
nie 23.55 goście odjechali do 
Krakowa.

Drugie exuose ministra 
slarlm .

W arszawa, 6 sierpnia.
M inister skarbu p. Linde wy* 

głosi jutro na posiedzeniu komf« , 
sji skarbowej drugie exposes

Katastrofa aatomoliiiowa.
Kraków, 6 sierpnia.

Na drodze z Krakowa do Za­
kopanego wydarzyła się znown 
katastrofa automobilowa. Dwa 
samochody wpadły na  siebie. 
Kilka osób rannych.

G i e ł d a .
W arszawa, 6 sierpnia. ,

Funty —  943 000.
Dolary —  206.000.
Franki franc. — 12 450.
Korony czes. — 6.060.
Korony a u s t —  2.09.
Marki n iem .— 0.12 lf t .

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk. 6 sierpnia,

Dolary —  1.260,000.
Marka poi. —  5.06.

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 6 sierpnia.

D olary—  1.350.000.
Marki polskiej nie notowano.

Pogoda na dziś.
Prżeważnie pogodnie, cieplej, 

słabe wiatry lokalne.

Z ostatniej chwili.

Iow e ceny.
Wśród wielu mniej ważnych 

spraw  wczoraj na p o s ied zen ia  
delegacji do walki z drożyzną? 
ustalono cenę mięsa wołowego 
na 20,000 mk. za kilogram. Pc * 
zatym oodniesiono cenę pobaw  
w restauraciach o 30 proc., obiad 
zaś t  zw. urzędowy tylko o JO 
proc., wobec czego cena obiada 
w restaura<-ji wynosi od dziś 
12100 mk., kolacja urzędowa 
15000 mk. Cenę mleka prosto „ 
od krowy* podwyższono do 5  
tys. mk. za litr, masła śmietan­
kowego do 60 000 mk., ń masia. 
niewolonego do 5C,00J m k, t" 
klgr


